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Ich metody.
Stara to rzecz, że wrogowie 

Kościoła Katolickiego w swej 
walce z Kościołem, z religją nie 
godzą otwarcie wprost w samą 
instytucję Kościoła. Strzały swo­
je skierowują w duchowieństwo, 
od Papieża począwszy, aż do 
ostatniego wikariusza gdzieś 
w zapadłej wiosczynie.

Taktykę tę widzieliśmy i wi­
dzimy w działalności wszystkich 
zbiorowisk sekciarskich, widzimy 
ją zwłaszcza w kreciej, zakon­
spirowanej, perfidnej międzyna­
rodowe; mafji antyreligijnej.

Wolno wszystko wszystkim, 
tylko nie katolickiemu księdzu. 
Prasa, prowadząca jawnie czy 
ukrycie walkę z religją, z Ko­
ściołem Katolickim, naszpikowa­
na jest oszczerstwami, kalumnia­
mi nie na rellgję, a na ducho­
wieństwo katolickie. Obrzuca 
się kapłana katolickiego stekiem 
nienawiścią pieniących się osz­
czerstw, obdziera go się z czci 
1 ludzkiej nawet godności zą to, 
że miesza się do polityki, że pra­
cuje społecznie, że zabiera głos 
w sprawie wychowania młodzie­
ży, że krzewi w społeczeństwie 
poczucie obywatelskie, że żyje 
z grosza ludzkiego i że wogóle

iwie 

skie 
iw 

ť6.

istracji- 
■—-i 

ich

»*>

na tej ziemi żyje.
I dziwna rzecz. To wszystko 

wolno rabinowi, wolno duchow­
nym innych wyznań czy sekt, 
nie wolno tylko kapłanowi kato­
lickiemu... Czyż kapłan katolic­
ki nie jest takim samym czło­
wiekiem i obywatelem państwa, 
|ak każdy inny obywatel, z tą 
tylko może różnicą, że w po­
czuciu i obowiązkach obywatel­
skich jest więcej uświadomiony 
i częstokroć ofiarniejszy?

Nie mamy zamiaru bronić tu 
duchowieństwa naszego. Ono 
tej obrony ani potrzebuje, ani 
o nią prosi. Nie boimy się rów- 
lieź o to, że walka z ducho­
wieństwem podkopuje fundamen­
ty Kościoła. Nie takich wrogów, 
ak dzisiaj, miał już Kościół 
zawsze wychodził z tej walki 

iwycięako, z tryumfem. Bo na- 
vą Kościoła kieruje nie ręka 
udzka, a owiana Duchem Bo- 
tym Stolica Piotrowa, o którą 
uż się niejedna potęga ziemska 
ozbiła i jeszcze się rozHfe.
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Trzeba o tem pamiętać dzl- 
>iaj, kiedy, niestety, 1 w katolic- 
dej Polsce z walką z ducho­
wieństwem spotykamy aię coraz 
częściej. Chcemy stwierdzić, ta 
o nie walka z tym czy innym 
■apłanem, a walka, wymierzona 
« system 1 zasady instytucji 
tościota, to jeden z przejawów

Ułaskawienie szpiesúu.
Gdynia, 17.1. (tel. włas.) W dniu 

dzisiejszym nadeszła tu wiadomość 
z Warszawy, Że p- Prezydent Rzpli- 
tej skorzystał z prawa łaski w sto­
sunku do dwóch szpiegów, Ribe 
i Kocha, zamieniając im karę śtnier 
ci na dożywotnie więzienie.

Oüiiiî WMiwi 
na materiały drzewne.

Warszawa, 17.1. (Tel. własny). 
W najbliższych dniach ma być 
ogłoszona zniżka taryfy kolejowej 
na materjaiy drzewne tak na ryn­
ku wewnętrznym Jak i na eksport. 
Zniżka sięgać będzie 30 proc.

fet Ml iJUl (OHM
ujawniono na terenie Łodzi.

Łódź, 17. 1. (tel. włas.) Łódz­
kie władze śledcze wpadły na- ślad 
na szeroką skalę zakrojonego han­
dln żywym towarem.

:■ W związku z tem srewtowano 
cały izaren osób, zwłaszcza żydów. 

*■ Władze policyjne wszczęły ener­
giczne doctodzeme.

Z Sejmowej Komisji Budżetowej.
Katastrofalne położenie rolnictwa.

Warszawa, 17.1 (Tel. własny). 
Przez cały dzień dzisiejszy toczyła 
się ożywiona dyskusja nad budże­
tem ministerstwa rolnictwa.

Poseł Strojnowski (BBWR) przed­
stawił cyfrowo niebywały spadek 
przywozu produktów hodowlanych 
i zmniejszanie się w zastraszający 
sposób inwentarza. Mówca stwier­
dza, że wysoce niewłaściwa jest 
gospodarka w lasach państwowych.

Min. Ludkiewicz zapowiedział 
zniżkę taryfy kolejowej na niektó­

re produkty rolne od 10 do 25
procent.

Z43.290 bezrobotnych
w Polsce.

Warszawa 17.1 (tel. włas.) We­
dług zestawień P. U. P. P. liczba 
bezrobotaych,.zarejestrowanych. w 
Polsce, wynosiła w dniu 14 bm. 
243,290 osób. W ciągu ostatniego 
tygodnia liczba ta wzrosła o 12.051 
osób.

Chiny przeciwko Japonii
zmobilizowały 400 tysięcy wojska.

Prasa chińska donosi, że do­
wództwu chińskiemu udało się zmo­
bilizować 400,000 żołnierzy, którzy

obecnie przygotowują się z całym 
pośpiechem do obrony przeciw na­
jazdowi japońskiemu.

Angielskie dzienniki konserwa­
tywne występują zdecydowanie w 
obronie Japonji, oświadczając, że 
Anglja nie powinna przyczyniać się 
do żadnego wrogiego wystąpienia 
Ligi Narodów wobec Japonji.

• Prasa konserwatywna wskazuje 
na fakt, że Chiny nie mają jedno, 
litego odpowiedzialnego rządu. 
W tych warunkach działania Ja­
ponji są jedyną gwarancją pokoju 
i bezpieczeństwa.

W Londynie oczekują skomple­
towania przez Japonję sfery wpły­
wów i roztoczenia opieki nad ca­
lerai Chinami północnemi.

Tego rodzaju tendencje mają 
zwrócone ostrze przeciwko Sowie­
tom, a także, czego się nie dopo 
wiada, przeciwko Stanom Zjedno­
czonym.

Helfla u obliczu strajku
W Belgji przygotowywana jest 

akcja, zmierzająca do proklamowa. 
nla strajku generalnego’ Strajk ma 
być proklamowany pod hasłem 
protestu przeciw nowym podatkom.

Sytuacja «faje się jut tak groź 
ną, że rząd, by zapobiec ekscesom, 
mobilizuje całą żandarmerię.

W koszarach skoncentrowano di­
ne oddziały wojaka.

Karo Śmierci dla morderców
ś. p. ks. Masłowskiego.

Poznań, 17.1 (tel. wł.). W dniu 
dzisiejszym tutejszy Sąd Okręgo

Howi podpułkownicy.
Warszawa, 17.1. (Tel. własny). 

W dniu dzisiejszym Pan Prezydent 
Rzplitej podpisał szereg nominacyj 
z major, na podpułkowników we 
wszystkich rodzajach broni.

wy w dalszym ciągu rozpatrywał 
w trybie doraźnym sprawę mor­
derców ś. p. ks. Masłowskiego, 
Bednarczyka i Drelki. Sąd wydał 
wyrok, skazujący obu morderców 
na karę śmierci przez powieszenie. 
Obrońcy skazanych odwołali się 
do łaski Prezydenta. Jeśli ułaska­
wienie nie nadejdzie, wyrok zosta­
nie wykonany w przeciągu 24 go 
dżin.

HllowEml krokami
W Wiednia odbył się strajk 

szoferów taksówek, jako protest 
przeciwko podatkowi od benzyny 
i przyznaniu kolejom państwowym 
monopolu komunikacyjnego.

Pod Berlinem pociąg naje­
chał na wóz. 3 osoby zabite i 3 
ciężko ranne.

W Berlinie z racji 62 rocznicy 
powstania związku Rzeszy odbył 
się olbrzymi obchód z udziałem 
prez. Hindenburg», synów b. cesa- 
rza i szeregu wybitnych oficerów 
b. cesarstwa. Obchód zamienił się 
w manifestację monarcbistyczną.

W Niemczech krwawe walki 
uliczne nie ustają.

W Moskwie mówi się, że am­
basada włoska jest pod nadzorem 
O. P. U Coś się psuje w stosun­
kach między Italją a Sowietami.

W Bulgarjt nowonarodzoną 
córkę królewską wbrew umowie 
z Watykanem ochrzczono według 
obrządku prawosławnego.

We Francji jest podobno po­
nad miljon bezrobotnych.

-Polacy inwalidzi wojenni 
Francji wystąpili z ostrą rezolucją 
przeciw zakusom niemieckim na 
granice Polski.

W POLSCB.
Pod Hrubieszowem (woj. lu­

belskie) wykryto w zabudowaniach 
gospodarza Koguta potajemną go­
rzelnię samogonki.

Na Wołyniu po wsiach gra­
suje jakiś podejrzany osobnik, po­
dający sie za lekarza. Lekarstwa 
sporządza z kredy i mąki. Pew­
nego dnia „pan doktór* zanocował 
u gospodarza. W nocy ściągnął 
z walizki 350 dolarów i zwiał.

W Lublinie w pierwszych 
dniach lutego odbędą się zimowe 
zawody lotnicze.

W Wilnie odbyło się uroczy­
ste posiedzenie Związku Literatów 
Wileńskich dla uczczenia ś.p. prof. 
Kłosa.

Pod Grodnem we wsi Kołpaki 
myśliwi budują szkołę łut. Bjsmonta,

W Drzewie koło Równego 
spłonęła wielka fabryka parkietów, 
własność Janusza ks. Radziwiłła. 
Straty 600.000 zł.

W Band rowie pod Przemy­
ślem nauczyciel, manipulując w sta­
nie nietrzeźwym rewolwerem, po­
strzelił ucznia.

W Okrzei na Podlasiu buduje 
się „Kopiec Sienkiewicza.* Na po­
parcie tego celu mają być zorga­
nizowane w całej Polsce „Dni 
Sienkiewiczowskie.*

W więzieniu świętokrzyn- 
klem powiesił aię skazany na 
śmierć i ułaskawiony 22 1. Szkudło.

Proces komniiistyi
"Warszawę, 17.1. WćL i

W dniu dzIsiejBrym w Sądzi 
gcwym zakończy! się proi 
amristów; Sąd skizałich 
więzienia od 2 do 8 lat
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Uroczyste ogłoszenie Roku Świętego.
W niedzielę ub. o godz. 10 

w sali tronowej Watykanu kie­
rownik kancelarji Apostolskiej, 
Mgr. Bianchi-Cagliesi przedsta­
wił Ojcu św. tekst bulli, ogłasza­
jącej Jubileusz, prosząc o zezwo­
lenie na jej publiczne ogłoszenie.

Mowa Ojca św.
Papież, przekazując bullę dzie­

kanowi protonotarjuszów Apo­
stolskich, oświadczył, że nie­
skończenie jest rad z ogłoszenia 
bulli, dotyczącej Jubileuszu nad­
zwyczajnego, nadzwyczajnego nie 
dlatego, by miał być mniej uro­
czystym od jubileuszów zwy­
kłych, lecz, przeciwnie, że powi­
nien odznaczać się szczególną 
solennością ze względu na to, 
iż dotyczy obchodu pamiątki 
Odkupienia. Ogłoszenie nowego 
Roku Świętego jest hasłem po­
koju w najwyższem tego słowa 
znaczeniu, pokoju między ludami 
i narodami, pokoju między ludz­
kością i Bogiem, który jest do­
brem najwyższem. Ojciec św. 
wyraził życzenie, by ogłoszenie 
pokoju duchowego pociągnęło 
za sobą wszystkie te dobra, ja­
kich z aktu tego należy się spo­
dziewać. Chrystus mówił, iż 
Królestwo Jego nie jest z tego 
świata. Dlatego też Ojciec św. 
nie może zapominać, iż nie leży 
w Jego kompetencji wyjaśniać, 

Do najulubieńszych planów Mns- 
soliniego należy podobno chęć 
uczynienia z Rzymu łacińskiego 
ośrodka studjów naukowych. Wed­
ług paryskiej „La Croix' plan ten 
ma być urzeczywistniony już w naj­
bliższej przyszłości. Stary uniwersy­
tet rzymski, którego budowę roz­
poczęto jeszcze w 16-ym wieku, 
może pomieścić 6,000 słuchaczów. 
Ponieważ nie odpowiada on już 
nowoczesnym wymaganiom, więc 
w okresie do roku 1935 ma być 
wzniesione wpobliżu Rzymu spec­
jalne małe miasto uniwersyteckie, 

czesnych, nic jednak nie może 
Mu przeszkodzić w błaganiu Bo­
ga, aby zechciał roztoczyć Swe 
błogosławieństwo i nad sprawa­
mi ziemskiemi, podnieść je do 
rzeczy niebieskich, aby i one 
w sobie odbijały nieskończoną 
łaskę Odkupienia. Bulla przy­
pomina ustanowienie św. Eucha- 
rystji, Mękę, Ukrzyżowanie, 
i śmierć Pańską, ogłoszenie pod 
Krzyżem N. M. P. jako Matki 
naszej, Zmartwychwstanie Pań­
skie, udzielenie władzy odpusz­
czenia grzechów Apostołom, 
ustanowienie prymatu Piotra i je­
go następców, przypomina Wnie­
bowstąpienie, Zesłanie Ducha św. 
i pierwsze nauki apostolskie. 
Niema Jubileuszu, który mógłby 
przypominać zdarzenia bardziej 
cudowne. Ojciec św. zwraca się 
do Biskupów, by wzywali wier­
nych do przystępowania do spo­
wiedzi i Komunji św. nietylko 
w okresie Wielkanocnym, ale 
także w innym czasie, by ubła­
gać pokój dla tych wszystkich, 
którzy go potrzebują także na 
terenie społecznym, politycznym 
i międzynarodowym. Z tern ży­
czeniem Papież udzielił błogo­
sławieństwa, które ma towarzy­
szyć ogłoszeniu bulli.

Odczytanie bulli.

które obejmuje zakłady naukowe 
i domy mieszkalne dla 20,000 stu­
dentów. Otrzyma ono wielkie bo­
isko sportowe, obszerny basen do 
pływania i aulę z trzema tysiącami 
miejsc.

Jest rzeczą pewną, że myśl urze­
czywistnienia tego olbrzymiego 
dzieła zrodziła się z silnych im­
pulsów duchowych, przenikających 
dzisiejsze Włochy, ale i to nie ule­
ga wątpliwości, że o powzięciu tej 
decyzji zdecydowała chęć kształ­
cenia młodzieży w duchu ideologji 
faszystowskiej. (KAP).

Po odczytaniu bulli w Bazy­
lice Watykańskiej dzwony wszyst­
kich kościołów rzymskich roz­
brzmiewały uroczyście, poczem 
nastąpiło odczytanie tej samej 
bulli w bazylice św. Piotra za 
Murami. Uroczystego odczyta­
nia bulli dokonał Mgr. Dante, 
który również popołudniu po­
wtórzył jej odczytanie w bazy­
likach św. Jana na Lateranie 
i NMP Większej. (KAP).

Na komisji budżetowej Izby 
czechosłowackiej min. Benesz wy 
głosił obszerne exposé o aktual­
nych zagadnieniach politycznych 
i gospodarczych.

Benesz omówił na wstępie twier­
dzenie poszczególnych mówców, ja­
koby Liga Nar. zbankrutowała mo­
ralnie. Mówca stwierdził, że nie 
podziela tego punktu widzenia. 
Benesz nie był nigdy bezkrytycz­
nym entuzjastą L. Narodów, przy- 
znaje, że organizacja L. Narodów 
nie jest idealna, a środki, stojące 
jej do dyspozycji, nie są wystarcza­
jące dla zabezpieczenia interesów 
małych państw. W tym kierunku 
L. Narodów musi być zreorganizo­
waną. Jeżeli weżmiemy L. Naro­
dów w jej dzisiejszej postaci, to 
jest ona ważnym czynnikiem dla 
małych państw, wysuwając ich po 
stulały przed całym światem. Małe 
państwa są uważane dzięki niej 
przez wielkie mocarstwa nie jako 
przedmioty, ale jako podmioty po­
lityki międzynarodowej.

Minister przeszedł następnie do 
omawiania kampanji rewizjonistycz­
nej, stwierdzając, że w ostatnim 
czasie znaleźliśmy się znowu na 
niebezpiecznej fali rewizjonizmu, 
jest jednak zdania, że wiele prze­
trwaliśmy, więc i to przetrwamy. 
Należy pamiętać, że największe 
wojny powstały z przyczyn sporów 
terytorialnych. Skoro rewizjonizm 
terytorjalny atakuje integralność 
państw, powstaje wówczas niebez­
pieczeństwo, które może doprowa­
dzić wprost do wojny. Jesteśmy 
przeciwni wszystkiemu, co zatruwa 
życie międzynarodowe. Spory o gra­
nicę są, jeżeli się je rozpatruje

Odznaczenie
polskiego inżyniera,

Inżynier Ralf Modrzejewski, zna. 
komity budowniczy wielu mostów 
w Stanach Zjednoczonych, otrzy. 
mal od stanu Pensylwanja złoty 
medal i adres dziękczynny za pra. 
ce, wykonane w tymże stanie.

Na wybicie tego medalu ku ucz- 
czeniu zasług wielkiego polskiego 
inżyniera władze wyasygnowały 1500 
doi. Już w roku ubiegłym inż. Mo­
drzejewski odznaczony był równiej 
złotym medalem fundacji nauko­
wej techników amerykańskich.

objektywnie, niesprawiedliwością 
dla obu stron, gdyż zawsze przy 
jakimkolwiek rozstrzygnięciu jedni 
ze stron musi się czuć pokrzyw­
dzona. Nie może być mowy o ide­
alnych granicach.

Co do polityki wobec państw 
sąsiedzkich, to życzymy sobie, mó­
wi Benesz, przyjaznych stosunków 
ze wszystkimi.

Obecnie Czechosłowacja pozo- 
staje w dobrych stosunkach z Frau- 
cją. Również wobec Austrji mamy 
stosunki jak najlepsze, pragniemy 
możliwie najlepszych stosunków 
z Polską, podobnie jak z Niemca­
mi, Austrją, a także i Węgrami. 
Pomimo wszelkich dążeń i propa­
gandy rewizjonistycznej jestem prze­
konany, że nasza polityka nad po­
głębieniem przyjaznych stosunk' 
z sąsiadami będzie triumfowała.

lartjmł liiîl Ltjîta wtsk
na uroczystościach w Lourde

Ojciec św. mianował kard. Bin 
arcybiskupa Besançon, legatem | 
pieskim na uroczystości jubih 
szowe, jakie mają się odbyć w n 
długim czasie w Lourdes. W zw 
zku z tern kardynał Pacelli wys 
sował na zlecenie Papieża do M 
Gerlier, biskupa Tarbes i Lourd 
pismo, w którem przypomina, 
dzisiejszy Papież Pius XI w swo 
czasie również odwiedzał to mi 
sce, a mianowicie w latach 1 
i 1921. Ojciec św. życzy sobie, i 
uroczystości jubileuszowe wypa 
w Lourdes jaknajwspanialej i 
czyniły się choć w pewnym 
niu do odrodzenia ideałów chi

co powinno się i co można uczy­
nić w dziedzinach czysto do-

Bulla odczytaną została uro­
czyście w obecności kapituły 

I watykańskiej i licznych rzesz 
I wiernych.

Rzym Jako tototow centrum nauki.

Twarde słowa min. Benesza.

Pamiątki 

u Powstaniu Slpiora 
w Muzeum Płockiego Tow. Nauk.

Nadchodzące 70-lecie powstania 
styczniowego obchodzone będzie 
uroczyściej, niż w latach ubiegłych, 
to też zaznajomienie się z pamiąt­
kami tego okresu, znajdującemi się 
w Płocku, jest sprawą, zasługującą 
na uwagę. Największą skarbnicą 
tych pamiątek jest Tow. Naukowe. 
Między salami, poświęconemi pow­
staniu listopadowemu i wojnie świa­
towej, znajduje się sala z pamiątka­
mi i dokumentami z okresu pow­
stania styczniowego. Oto pobież­
ny przegląd tych pamiątek.

Rok 1856. Na Syberji Cierpią 
jeszcze liczne ofiary poprzednich 
walk wyzwoleńczych, powstania 
listopadowego. Tradycja tych bo­
jów żyle w kraju, pamięć o zesłań­
cach nie wygasa, o czem świadczy 
tajc wymowna pamiątka, jak chleb 
i aól, poświęcane w dniu św. Agaty 

i posłane z serdecznem pozdrowie­
niem na daleką Syberję. A droga 
to pamiątka dla nich była, skoro 
ją, jak świętość, przywieźli z po­
wrotem do kraju.

Luty 1861 rok. W Warszawie 
manifestacje w 30-tą rocznicę bitwy 
pod Orocnowem. Kozacy rozpę­
dzają tłumy. W 2 dni później ma­
nifestacje się powtarzają, na ulicach 
pada 5 zabitych. Manifestacyjny 
pogrzeb, kraj przywdziewa grubą 
żałobę, przygotowuje się do walki. 
Jest duża ilość i rozmaitość oznak 
głębokiej żałoby narodowej, od 
bluzek niewieścich począwszy, przy- 
brań głowy, krzyży i różańców.

Przygotowania do powstania. 
Wśród najczynniejszych patrjotów 
całego kraju widzimy dawnego 
konspiratora, płocczanina Edwarda 
Jurgensa, nazwanego budzicielem 
ducha narodowego, który wraz z 
Władysławem Zamoyskim stanął na 
czele Dyrekcji Białych. Jurgens 
urodził się w Płocku przy ul. Wię­
ziennej nr. 180 dn. 1LX-1824 r. 
W zbiorach Towarzystwa Nauko­
wego znajduje lię jego poitret 

i wykonane przez niego albumy 
widoków Inflant z czasów studjów 
w Dorpacie i widoków starożytnych 
budowli Mazowsza Płockiego z cza­
sów pobytu w Płocku między ro­
kiem 1850—1852. Umarł Jurgens 
w X pawilonie cytadeli warszaw­
skiej 3 sierpnia, nie pozwalając 
wydobyć z siebie w czasie śledz­
twa aiń słowa.

Powstanie wybuchło. Na czele 
wojsk województwa płockiego staje 
Zygmunt Padlewski. Duża płasko­
rzeźba jego, wykonana przez arty- 
atę-rzetbiarza, płocczanina T. Mi- 
szewskiego, wisi na ścianie w oto. 
czeniu różnej broni powstańczej. 
Jakže Się mizernie przedstawia 
broń : przedpotopowe skałkówld, 
pistolety czy kosy wobec nowo­
cześnie uzbrojonej potężnej armji 
rosyjskiej!

Oprócz broni, wśród wielu in- 
nych okazów —• jest maszynka, 
używana przez powstańców do ro­
bienia kul i komplet narzędzi chi­
rurgicznych, przydanych nam z Frań 
cjL Z okresu walk znajduje się* 
tchnący animuszem rycerskim list 

naczelnika Padlewskiego, datow 
dn. 20111-1863 roku z obozu , 
Szreńskiem (mławskie) w Nadri 
wie. W liście tym donosi, mię 
innemi, że oderwał się od ścig 
cych go wojsk i zacznie sam t< 
szukać Moskali; Drugim doku« 
tern Padlewskiego z d. I5.IV 18f 
jest wezwanie Antoniego i Gusta« 
Neryngów do stawienia się bsi 
włocznego w obozie z pełnem uzM 
leniem, jakie znajduje się., we «I 
Bledzewie.

Jest dalej szereg dokumentói 
pokwitowań, bonów pienłętnyd 
wydawanych przez stowarzyszeni 
i kupców w okresie lat 1851—1861 
Jest piękna kolekcja różnych bron 
klamer, pierścieni, spiMią gnU 
ków i t. p , noszonych podczas poi 
stania. Jest brmuołete rogowa i 
kształcie kajdan, różne medaljl 
ny i t. d.

Powstanie zortajo stłumione. Î 
wzruszeniem przeglądamy doki
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ni naczelnik Padlewski. Pocho­
wany obok straconych poprzednio 
powstańców. Po jednym z nich, 
Walerjanie Ostrowskim, pozostało 
1 listów i szereg drobnych pamią­
tek. Widzimy takie pamiątki, jak 
»p. wyrżnięty misternie z korka w 
więzienia widoczek i portret stra­
conego 21.X1 1863 r. w cytadeli 
warszawskiej płocczanina, naczelni­
ka m. Warszawy podczas powsta­
nia, Józefa Piotrowskiego. Ze fcl- 
łciśniętem sercem czytamy kąrtg 
pożegnalną do rodziny WładyM««« 
Dembińskiego z cytadeli warszaw­
skiej z datą 27. VI 1864 r.

Duża Ilość pamiątek i doku* 
mentów z katorg syberyjskich 
■ z więzień, np. barbarzyński stem­
pel w formie metalowego prosto­
kąta z igłami w kształcie liter „kąt”, 
którym Moskale po rozpaleniu do 
czerwoności znakowali na gotem 
ciele naszych katoriników. Są kaj­
dany nośne Gniazdowskiego z cza­
sów pobytu w katordze nad Amu­
rem, liczne prace więźniów zestad- 
pów, artystycznej nieraz wartości 
F wiele innych cennych okazów«

Są rysunki widoczków z Narymna 
w gu iernji Tomskiej, wykonane w 
1868 r. przez zesłańca Biesiekier- 
skiego, którego wraz z rodziną wi­
dzimy na fotografji.

Miejsce straceń na stokach cy­
tadeli warszawskiej przedstawia 
obraz olejny Źaboklickiego. Nie 
można pominąć cennego archiwom 
dokumentów rękopiśmiennych, do­
tyczących powstania 1863 r. i ta­
blicy pamiątkowej z czasów ota- 
pacji niemieckiej.

Mianowicie robotnicy płoccy 
ufundowali własnym kootem w rocz­
nicę powstania w 1916 r. tablicę 
pamiątkową z nazwislismt rontom 
lanych w 1863 r. i nocą dn. 38.1 
umieścili na miejscu katni. Na­
stępnego dnia Niemcy tablicę tę 
usunęli i poniewierała się ona w 
jakiemś biurze niemieckiem, skąd 
wydobyło ją Tow. Naukowe Ptoc-

Trudno wszystkie te zbiory po­
bieżnie bodaj opisać, każdy powi­
nien je zwiedzić osobiście. Muzea« 
otwarte we wtorki, piątld i soboty 
od godz. 11 — 1 ppoł.
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R Przed obchodem 70-lecia 
Powstania Styczniowego. Na 
pismo Komitetu Obchodu do J. E 
ks. Arcybiskupa A Nowowiejskiego 

|o przyjęcie protektoratu nad uro- 
Iczystościami, Arcypasterz udzielił 
[swej łaskawej zgody.
I Prezydent m. Płocka p. Osta­
szewski zwraca się za naszem po­
średnictwem do mieszkańców Pło- 
jcka, by w dniu uroczystości, w 
piedzielę 22-go b. m., udekorowali 
Idotny flagami i emblematami pań- 
Istwowemi.
i Wszystkie organizacje, które 
■wezmą (a powinny wziąć) udział 
Iw uroczystościach niedzielnych, ze- 
Ichcą się zgłosić po informacje do 
■Komendy Placu (rogatki Płońskie) 
|k godzinach od 9 do 13
I R Poświęcenie lokalu „Og- 
Biiska Kobiecego“. W ubiegłą 
■niedzielę o godz. 2-ej popołudniu

... , • @S Dziś, środa 18 stycznia — Świętej Pry»
‘dhwością||gLki p
VSZC przy Mir Jutro, czwartek 19 stycznia.—św. Hen- 
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Dyżury lekarskie
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I Środa 18 stycznia — dr. Feinberg ul. 
tlumska 6.

Bibljoteki
iSiblJoteka Parafjalna i Czytelnia (Dobrzyń-
Iska 5) otwarta jest codziennie od godz. 5 
Ido 7 popołudniu oprócz niedziel i świąt. 
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odbyło się w Płocku poświęcenie 
lokalu organizacji »Ognisko Ko­
biece“. Proboszcz parafji św. Bar­
tłomieja, ks. prał. Modzelewski, do­
konał aktu poświęcenia, poczem 
przemówił do zgromadzonego gro 
na członkiń i sympatyczek »Ogni­
ska", podnosząc pożyteczną ideę, 
przyświecającą organizatorkom in­
stytucji, ideę, wyrażoną w słowach: 
»dać pomoc kobiecie od niemow­
lęctwa aż do późnej starości“.

Zapowiedziany przyjazd córki 
ś. p. Prezydentowej Mościckiej, 
p. Zwisłockiej, w ostatniej chwili 
został odwołany.

R Bal 8 p. a. 1. W dniu 1 
lutego b. r. w kasynie pułkowem 
8 p. a. 1. w Koszarach Dąbrowskie­
go odbędzie się doroczny bal, 
urządzony staraniem Korpusu Ofi 
cerskiego.

R Kino „Nowości“ wyświe­
tla dziś film z życia cowboyów 
pod tyt. »Życie za złoto“ z popu­
larnym artystą Tomem Mixem w 
roli głównej. Na seans, rozpoczy­
nający się o godz. 5 po pot., ceny 
biletów dla dzieci i młodzieży zni­
żone.

— We czwartek ujrzymy na 
ekranie egzotyczny film „Maradu“.

R Podziękowanie. Z okazji 
zgonu ś. p. Marji Gutkowskiej, gor­
liwej opiekunki ubogich na grun­
cie płockim, brat jej ks. kan. Gut­
kowski złożył na »Caritas* 20(1 zł. 
dla najbiedniejszych, w których 
imieniu Zarząd Towarz. „Caritas“ 
składa serdeczne „Bóg zapłać“.

R Nowe znaczki pocztowe. 
Z okazji 250 ej rocznicy odsieczy 

] wiedeńskiej ministerstwo poczt i 
I telegrafów postanowiło wydać nowe 

znaczki pocztowe, które mają się

ukazać w początkach przyszłego 
kwartału. j

R Podatek od lokali. W ' 
związku z zamieszczoną w Nr. 9 , 
naszego pisma notatką o wymiarze 
podatku od lokali za rok 1933 na­
leży dodać, że od lokali 4 pokojo­
wych i większych stosowana jest 
stawka 12, a od lokali mniejszych 
8 procent ustalonego podstawowe­
go komornego lub wartości czyn­
szowej lokalu w roku 1914.

R Ulgi w opłatach za prób­
ki towarów. Ministerstwo poczt 
i telegrafów, po przeprowadzeniu 
wstępnych badań, zdecydowało się 
dla próbek towarów i dla przesy­
łek mieszanych, nadawanych poje- 
dyńczo, ustalić nowe stawki grani­
cy wagi i opłat pocztowych, a 
nadto dla próbek towarów miesza­
nych, wysyłanych jednocześnie w 
większych ilościach, przyznać pew­
ne ulgi w opłatach pocztowych.

Odpowiednie rozporządzenie'mi- 
nistra poczt i telegrafów ma być 
ogłoszone w najbliższym czasie.

R Jakie pieniądze wycofy­
wane aą z obiegu. W związku z 
wprowadzeniem na rynek pienięż­
ny nowej emisji monet srebrnych, 
należy pamiętać, te z dniem 1 b. 
m. przestały być środkiem płatni­
czym srebrne 1-złotówki. Wymie­
niają je kasy Banku Polskiego.

Srebrne 2-złotówki pierwszej 
emisji (duże) kursować jeszcze bę­
dą tylko przez styczeń. Po 31 ym 
b. m. wymieniać je tylko będzie 
Bank Polski.

R Meldowanie samocho­
dów. Na mocy obowiązujących 
przepisów każdy nabywca samo 
chodu lub motocyklu obowiązany 
jest zawiadomić o tem władze ru­
chu kołowego. Jednocześnie do­
nosi o tem sprzedawca. Zdarza 
się, że ten obowiązek meldowania 
bywa zaniedbywany. Pociąga to 
za sobą kary administracyjne, do­
chodzące do 500 zł. Również ba­
dane są niedokładności meldunko­
we o zmianie miejsca garażowania 
wozu.

Najczęściej zapominają się wła­
ściciele motocykli. Warto o tem 
przypomnieć.

R Warto pomyśleć o pta­
szkach. Jest szlachetny zwyczaj 
po miastach kulturalnych karmie­
nia w zimie ptasząt Te wróble, 
szczygły, gile, makolągwy, to naj­
wierniejsi przyjaciele nasi ze świa­
ta ptasiego. Gdy zima im doku­
cza, gdy nie mają czem się poży­
wić — warto im przyjść z po­
mocą.

Szlachetne pole pracy ma tu 
młodzież. W innych miastach po­
za sypaniem okruszyn na parape­
tach, na podwórzach, stawia się 
specjalne urządzenia na placach 
publicznych, w parkach, w ogro­
dach miejskich. Warto o tem po­
myśleć i w Płocku.

R Csy będzie w Plooku 
■UMU. Wczoraj przez cały dzień 
padał w Płocku śnieg. Pierwszy 
tej zimy loieg, opadly w większej 
ilości. Ze względu na silny wiatr, 
m sannę się jednak jesz­
cze nie zanosi.

R Polloyjny * jednak ale 
policyjny. W ostatnim czaaieuka- 
zato się w sprzedaży wydawnictwo 
.Kalendarz Policyjny dla obywa­
teli Rzeczypospolitej Polskie! 1983 
rokit*. Czynniki policyjne komu­
nikują w zwigztn i tem, te wy­
dawnictwo to nie zostało przez 
oficjalne czynniki policyjne apro­
bowane.

Za zakłócenie apokojn 
publicznego pociągnięto do od­
powiedzialności Zygmunta Grosa 
(Misjonarska 16) i Tadeusza Wi- 
chrowskiego (Dobrzyńska 31).

R Jak zwykle. Klopman 
Mendla (Szeroka 14) i Mocna Ryf- 
ka (Sienkiewicza 35) pociągnięte 
zostały do odpowiedzialności za 
handel w niedzielę.

R Zachcialo im się gęsiny... 
Berkowi Winterowi (Królewiecka 6) 
nieznani sprawcy skradli z piwnicy 
2 gęsi wartości 20 zł. Poszkodo­
wany Winter doniósł o tem po­
licji.

R »Dobry trunek na frasu­
nek.“ Leon Jezierski (Piekarska 6) 
tak zalał jakieś swoje zmartwienie, 
że aż policja musiała mu spisać 
protokuł za opilstwo. Dobry tru­
nek na frasunek, ale po trunku 
przybyło mu trochę nowego fra­
sunku...

R Zegarek ukradl, Rostkow- 
ską Elżbieta (Plac Kanoniczny 1) 
zameldowała w policji, że Stefan 
Lewandowski (Mostowa 6) ukradl 
jej zegarek.

R »Nie czyń tego drugiemu, 
co tobie niemile“ — mówi stare 
mądre przysłowie. Noc—to czas 
spoczynku po trudach całodzien­
nych. Przywilej nocy — to spokój, 
milczenie. Zapomnieli o tem Sta­
nisław Kordon (Dobrzyńska 37), 
Jan Nowikowski (Dobrzyńska 32) 
i Franciszek Jarzyński (Mostowa 5). 
Za zbyt głośne popisy nocne »na­
grodzeni* zostali protokułem za 
zakłócenie spoczynku nocnego.

liitt ih Hnfeiim
Diecezji Włocławskiej.

JE. Ks. Bp. Radoński na mo­
cy dekretu powołał do życia nówą 
instytucję kościelną pod nazwą: 
»Bratnia Pomoc Duchowieństwa 
Rzymsko Katolickiego Diecezji Wło­
cławskiej“.

„Celem Bratniej Pomocy* w pier­
wszym rzędzie jest udzielanie za­
pomóg na leczenie kapłanom die­
cezji, pozbawionym środków; w dru­
gim rzędzie, o ile ci są całkiem 
zaopatrzeni, uczestniczenie w wy­
datkach na leczenie, ponoszonych 
przez członków oraz tworzenie 
i utrzymywanie własnych lecznic 
i zakładów wypoczynkowych. Sta­
tut Towarzystwa został przez Ks. 
Biskupa zatwierdzony. (KAP).

R A D J O.
18 stycznia.

WARSZAWA. 11.50—11.55. Kom.rae- 
ćeor. dla komunikacji lotniczej; 11.58—“12.05 
Sysnal cxa*u i hejnał- 12.10—13.20 Mu» 
zyka x płyt* 13.20—13.25 Komun. PIM'a 
15.10—15.15 Komunikat państwowego in« 
aćyćuću ekaporfoweso. 15.15—■ 1&J& Ko­
munikat gospodarczy, 15.30—15.35 Kro­
nika harcerska. 15.35. — 16.00 Pro- 
eram dla driecb 16.00— 16.40 PloaenkU 
17.00 — 17.15 Odcayć dla naucxycicM 
muxyld w «kolach o^^Inokasfalc^cycłt. 
17.15—17.20 Komunikat dla ieulu^f i 
baków. 17.30*—*17.40 Krótid koncert 8r» 
letniej akaraypacakl Idy H&ndel. 17.40 — 
17.Ö5 «laby pracy 1 ich anaosenie dla px»» 
cewników umvalowych» odcrtyi. 18.00 — 
19.00 Mueyka lekka. 19.30—19.45 Fel}*“ 
£on HGoracki p. Ł „Na pogranie*» Uteoro 
taxy i drienniker»tw«r. 2(X00—3035 Pta» 
Ani w wyk. Madeleine Grey- 30.3Ö-*2&00 
Muxyka lekka. 3OÖ0—2Ö.ÖÖ WtedemotaL 
•portowe. 21.00—22.00 ítocltol tortopto« 
nowy, 2345 — 22.40 Musyke 
32.4Û—22 55 Od<xy£ w tayku niemieckim

Mturla tawt» ■ j* 1 *S-

5634



Nr. u jStr. 3

Z MRZOWSZR PŁOCKIEGO

R<

5. Płock —Włocławek

7. Płock—Wyszogród

8. Płock—Bodzanów

4. Płock—Bolkowo—Wyazoj

1

Odbito

17
.. 18
.. 20.30

pol-
Ciń-

N 
trisji 
met 
licti 
nisj 
stan 
nus 
lud: 
last 
ityc 
iict' 
iu.

f 
tyci 
lę i 
rod 
izaj

lat!
lużi

3. Płock-Łódż

1. Płock—BrttdseA

ilei 
Eilo 
:eb 
jUl 
nni 
,luł 
ize| 
t.

»eg 
tto

stwa europejskie oraz zamorskie, 
odgrywające poważną rolę w pro­
dukcji światowej.

Konieczność jest jednakowego 
dla wszystkich ograniczenia godzin 
nadliczbowych, gdyż wyjątki od 
zasady pozbawiłyby konwencję 
wszelkiej wartości społecznej i gos­
podarczej.

Sprawa płac powinna być wy­
łączona z konwencji, gdyż trudno 
jest tę kwestję uregulować w skali 
międzynarodowej.

Odiazd Pi 
s Płocku dc »

Miń iyiiłi io Palestyn}.
Rząd palestyński udzielił ajencji 

żydowskiej zezwolenia na wjazd 
4,500 robotników w okresie od 
października 1932 r. do marca 1933 
roku.

Podobne pozwolenia były przez 
7 ostatnich lat bądź bardzo ogra­
niczone, bąź lei wjazd był całko­
wicie zakazany.

u- loaj

21, S 
.. 24 

Broni

Miasto pod iniefiiem.
Prasa rnmuůska donosi, że wsku­

tek silnych opadów śnieżnych mia­
sto Sulino zostało zupełnie odcięte 
Od świata. Wszelka komunikacja 
jest przerwana. Port suliński za­
marzł zupełnie. Jak w tem zasy­
paném mieście tyje ludność, nie­
wiadomo.

40-godzinny tydzień pracy
Francja, Włochy, Belgia i Niemcy wypowiedziały sie 
za wprowadzeniem 40-sodzlnnego tygodnia pracy.

Stanowisko Polski jeszcze nie zdecydowane.

Szkielety ofiar Hwslania ž r. 1I1Î1.
Z Warszawy donoszą: W czasie' 

prac za Powązkami wykopano 4 
kościotrupy, okute w kajdany na 
rękach i nogach.

W czaszkach i w kręgosłupach 
tkwiły kule, co wskazywało na to, 
ży były to rozstrzelane ofiary. Usta­
lono, że była to braterska mogiła 
powstańców z r. 1831.

Przy trupach znaleziono prawo 
sławne obrazki święte. W sprawie 
tej dyrektor muzeum wojskowego 
płk. Kordzon wyraża opinję, że są 
to szkielety żołnierzy rosyjskich, 
którzy w czasie powstania przeszli 
na stronę powstańców, a następnie, 
po wkroczeniu Rosjan do Warszawy, 
zostali zakuci w kajdany i roz­
strzelani.

„Paszport europejski".
Prasa francuska donosi: W zwią­

zku z zakończeniem międzynarodo­
wego kongresu turystycznego w Ni­
cei, wywołał duże wrażenie pro­
jekt kongresu, poparty przez prze­
wodniczącego Ligi Narodów p. Po­
litisa, stworzenia .narodowości eu 
ropejskiej" i wydania wszystkim 
Europejczykom na ich żądanie 
.paszportu europejskiego“, mające­
go zastąpić dotychczasowe pasz­
porty państwowe i tem samem 
uczynić zbędne kosztowne i kło­
potliwe wizowanie paszportów.

godz. 8 30 
,, 9.30 
„ 19.15

20.30
Warszawie aa Placu 
tel. 11-74—75.

,G Ł O S MAZOWIECKI” —18 styesnin 1933 r.

Odjaad I Przyjazd 1 Odjazd I Przyj 
z Płocka |doGąblni,| z Gąbina |do PI,

bywali, by popatrzeć na żarzacy 
się wśród świateł wielobarwn eh 
ołtarz i oddać pokłon Utajonemu, 
drudzy, by wysłuchać cyklu kazań, 
głoszonych przez: ks. Ostaszew­
skiego, ks. Sadowskiego, ks. Mor­
kę, ks. Wielgolaskiego i ks. prał. 
Kuligowsklego, inni wreszcie, by 
w zadumie i powadze poprzez kon­
fesjonał przystąpić do Stołu Pań 
skiego. Żniwo obfite. Rozdano 
około 4000 komunikantów. Z. D.

Mi M amett,
I. Stacja przy ul. Tumskiej j

tul. 172.

1. Płock—Warszawa
PUŁTUSK.

Oplatek w S.M.P. (od włas. 
koresp.) Tegoroczny, tradycyjny 
.opłatek“ odbył się oddzielnie 
w Stowarzyszeniu Mlodz. Męskiej 
i Żerskiej. Skupił on nietylko 
młodzież stowarzyszoną Pułtuska, 
lecz i Płochowa oraz liczne człon­
kinie i członków Patronatu. Pro­
tektor, ks. Prałat J. Michnikowski, 
łamiąc się opłatkiem, w krótkich, 
serdecznych słowach życząc rozwo­
ju w SMP., wyraził pragnienie, by 
przepiękne „Ogniska" skupiały nie 
dziesiątki, lecz setki młodzieży, 
Czy ziszczą się pragnienia? Miej- 
my nadzieje. Na czele Stowarzy­
szenia Żeńskiego stanął ks. Stefan 
Zielonka, o którym trzeba powie­
dzieć: „chce i umie pracować", 
a Zarząd SMP. Męskiego dotrzy­
muje kroku i nietylko spogląda 
na scenę, ekran, radjo, adapter - 
ale coraz bardziej pogłębia syste­
matycznie wewnętrzną pracę orga­
nizacyjną.

40'godzinne nabożeństwo w Ko­
legiacie. Ostatnio odbywały się tu 
tak proste a ujmujące serca nawet 
.nowoczesnego, człowieka nabo­
żeństwa eucharystyczne. Jedni przy-

Płocka
yodc 5

.. 6

.. 15.45

.. 17
Staoja w

II. Stacja w Hotelu Polskim
ul. Kotegjalaa 8, tel. 129.

1. Płock — Sierpc 
Prsyjarii

Uroczystości misyjne
w Grodnie.

Akademicy grodzieńscy, zrze­
szeni w swych kołach misyjnych, 
zorganizowali w teatrze miejskim 
akademję misyjną. Katolicka część 
społeczeństwa z duchowieństwem 
na czele zapełniła dużą salę teatru, 
dając tem dowód zrozumienia idei 
misyjnej.

Po słowie wstępnem, w którem 
mówca podkreśli), że dziś akade­
micy przychodzą do starszego spo­
łeczeństwa, aby okazać swe przy­
wiązanie do wiary Chrystusowej, 
orkiestra 76 pp. odegrała hymny: 
papieski i narodowy, poczem jed­
na z akademiczek wygłosiła refe­
rat pt. .Cel i znaczenie akcji mi­
syjnej". Dalszy program wypełni­
ły melodeklamacje misyjne oraz 
przezrocza z życia i pracy 
skich księży misjonarzy w 
nach.

W Genewie uzgodniony został 
wniosek w sprawie 40 godz. tygod­
nia pracy. Pod wspólnym tym 
wnioskiem podpisali się delegaci 
rządów Francji, Belgji. Włoch i Nie­
miec.

Wniosek podkreśla, że wprowa­
dzenie 40-godzinnego tygodnia pra­
cy byłoby skutecznym środkiem 
walki z bezrobociem. Wprowadze­
nie tego tygodnia powinno być 
dokonane w skali międzynarodo 
wej i powinno odbyć się z zacho­
waniem obecnego poziomu zarob­
ków.

Wniosek posiada dość poważne 
szanse przejścia, ponieważ opowie 
się za nim cała grupa robotnicza, 
a zapewne też poważna część gru­
py rządowej.

Po ewentualnej przejściu ta­
kiego wniosku nastąpi zapewne 
dyskusja szczegółowa nad poszczę- 
gólnemi postanowieniami przyszłej 
konwencji o 40 godzinnym tygod­
niu pracy. Przyjęcie wniosku uchro­
niłoby konferencję przed rozbiciem.

Nie należy zapominać, że wnio­
sek czterech rządów spotka się nie­
wątpliwie z bardzo silnym oporem 
grupy pracodawców oraz rządu an­
gielskiego. Projekt wniosku wy­
wołał bardzo wiele komentarzy w 
kołach konferencji ze względu na 
stanowisko rządu francuskiego, któ- 
tego przedstawiciel Picquenard za­
jął początkowo stanowisko bardzo 
krytyczne wobec 40-godzinnego ty­
godnia pracy, obecnie zaś, po we­
zwaniu go do Paryża w związku 
ze zgłoszoną w parlamencie fran­
cuskim interpelacją, został zmuszo­
ny do modyfikacji stanowiska i pod 
pisania omawianego wyżej projektu 
rezolucji.

Polski delegat rządowy wicemin. 
Doležal zaznaczył, że ustawowy 
tydzień pracy w Polsce należy do 
najkrótszych, a płatne urlopy do 
najdłuższych w Europie.

Precyzując stanowisko Polski 
wobec 40 godzinnego tygodnia pra­
cy, p. Doležal stwierdził, że rząd 
polski nie wyłącza ewentualnego 
udziału w konwencji, odpowiada­
jącej pewnym warunkom. Mówca 
domaga się, aby konwencja obo­
wiązywała tylko przez pewien okre­
ślony czas przejściowy, po którego 
upływie pracodawcy uzyskaliby 
wolną rękę, i aby konwencja była 
ratyfikowana przez wszystkie pań-

Odjazd I Przyjazd II Odjazd ~Przyjo»0 
z Płocka I do Bodz. [| g Bodz. do Plocïs 
godz. 17 ( godz. 18 jj godz. 9 godz. Ipj

Ameryka
przeciw prof. Einsteinowi

W Stanach Zjednoczonych pro­
wadzona jest ożywiona kampanja, 
żądająca zakazu przyjazdu do tego 
kraju słynnemu prof. Einsteinowi.

Między innemi, komisja naro­
dowej Rady patrjotycznej wydala 
komunikat, w którym twierdzi, że 
„prof. Einstein jest bolszewikiem 
niemieckim*, i że „jego ciekawe 
teorje nie mają żadnego znaczenia 
naukowego; są niezrozumiałe, bo 
nie posiadają żadnego sensu*.

Komunikat domaga się więc, by 
i inne stowarzyszenia patrjotyczne 
wystosowały protesty do departa­
mentu stanu celem zabronienia Al­
bertowi Einsteinowi wstępu do Sta­
nów . Zjednoczonych narówni z 
Lwem Trockim i Bernardem Sha 
w’em, którzy są „radykałami i ko­
munistami*.

CBNY OGLOSZBS: za jeden; wiersz m/m. na stronie tytułowej 75 gr., w tekście 50 groszy, na stronie ostatniej 30 gross 

rtowo 10 P*! n#imntej»że ogtouente 1 zł. Nekrologi od wlewali 80 giótrtyd
.............. ... m>crt<ctn* XS0 żŁ Numer pojedyAcey 10 gr, Ktlltepleów Redakcja nie »wraca.___________ '
Reaktor odpowiedzialny: Mkhul Nietnir w PtoZT ’ ' —K|, Prałat Ludwik WilkXk

2. Płock—Kutno
Odjazd | Przyjazd I 
z Płocka do Kutna |

Odjazd |Pr^M 
z Kutna do Płock;

godz. 15 1 godz. 17 1 
z przeniad. w Gostyninie 1

godz. 12 1 godz, 14

e. 10.30

Odiazd 
z Płocka

Przyjazd 1 Odjazd 
do Lodzi 1 z Łodzi

godz. 6 
,, 15.30

godz. 9 30 H godz. 7
.. 19 Ij ,, 18

4. Płock—Ciechanów
Odjazd 1 Przyjazd 1 
z Płocka 1 do Ciecb.]

Odjazd 1 Przyjazd) 
z Ciecb, |do Płocką

godz. 17 godz. 20 | godz. 6 j godz. 5|

6. Płock—Gąbin

Odjazd 
z Płocka

Przyjazd 
do Wlocł-

Odjazd 
z Włoch

Przyjazd 
do Płoch

godz. 7 godz. 10 godz. 7 godz. 1Ù
.. 17 20 16 19

8. 15.15 I s. 16.15 I] 8. 7.30 I g.

Odjazd 
z Płocka

Przyjazd 1 
do Wysz.j

Odjazd 
? Wyw

g. 15.30 e- 17.30 I g. 6.45 s- 8.3C1 z przesiad-lw Bodzanów

e. 7.45 
■■ H J

Odjazd 
z Płocka

Przyjazd 
do Sierp

Odjazd 
z Sierpca

g. 15 
.. 18 30

g. 16.30 
.. 20

g. 6 
„ 12.30

2. Płock—Drobin—Raciąż
Odjazd 
z Płocka

Przyjazd 
do Raciąż.

Odjazd 
z Raciąża

Pr»y)»i 
do Ploclll

godz. 13
18

godz. 7 
Z Drób- 7

godz. 1

3. Płóck— Płońsk
Odjazd 
z Płocka

Przyjazd 
jdo PÍoAa.

Odjazd I Przyjaiď 
zPłortskajdo Płoch

godz. 7 
.. 15.40

godz. 9 
„ 17.40

godz. 6
.. 15

godz. 8
17 J.

Ul. Stacja w Hotelu PoznaAel 
ul. Bialska, róf (tanga Ryakai.

z Płocka »4J aa;
godz. 17 eo.U, 19 j

Bod»« 6:]


